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Iniclaftywa pozostał« mocno w rąku nemiec&ich oddziałów. — Watki 1 Lubotin
wzięto szturmem

Zmordowaną pomoc broni po­
wietrznej, wstrzymywały wro-

Z  Kwatery Głównej Fiihre- 
H, dnia 9 marca,

Naczelne Dowództw© Sił 
Zbrojnych podaje:

N a Wschodzie trwa nadal 
V niezmniejsaoną siłą bitwa 
»mowa, jednak niemiecki® 
wojska są na całym froncie 
panami położenia. Znajdują się 
m c  w stadium pomyślnego 
atakowania, w innych miej- 
ucach snowui bronią się w y 
irwalc, albo te i planowo prze­
prowadzają zgórv wyznaczone

ruchy wsteczne, dla osiągnię­
cia skróconej linii frontu.

Niemiecki atak w okręgu 
Charkowa posuwa się na­
przód«. W róg zOsta! po ciężkiej 
walce wyrzucony z dalszych 
linii opora. Wzięto szturmem 
liczne miejscowości, między 
innymi miasta W alki i Lubo- 
Łin.

Wczoraj trwały* nadal walki 
obronne na odcinkach Orla i 
Starej Russy. Dywizje nie­
mieckie, wspierane przez nie-

Chaos gospodarczy
w  Afryce Północnej

a^TOKHOLM Według k o -! nowe „intrygi, zamachy j &'pis- 
lespondencjl czasopisma „At- ki i nieporozumienia*3.
łantic“, w Stanach Zjednocz© 
nych w dalszym ciągu panuje 
ływ e zainteresowanie niepew­
ną pod względerz politycznym 
i  gospodarczym sytuacją w Af 
ryoe Północnej, Czasopismo 
■twierdza, 4» ma rozwój wyda­
rzeń politycznych składają się

Pism© to mówi ©-„chaosie 
gospodarczym*1, wywołanymi 
przez przybycie sił zbrojnych 
północno amerykańskich. Cha
os ten oczywiście zwiększył nie 
pokój wśród ludności tubyl­
czej co jest nadzwyczaj szkód 
liwe dla rozwoju operacyj wo­
jennych.

Jnteresujące przemówienie Cripps‘a
Podwojenie liczby kobiet w  b ry ty j­

skim przemyśle samolotowym
SZTOKHOLM. Sir Stafford 

Crippa angielski minister pro­
dukcji samolotów ©świadczył 
sta zebraniu brytyjskiego zwią 
■ku_ pracujących zawodowo 
kobiet, że w ciągu ubiegłych 
iw ócłi la t odsetek kobiet pra­
cujących w angielskim prze­
myśle lotniczym, podwoił się. 
P rzy montażu samolotów za­
trudnia dzisiaj wiele fabryk 
ponad 40 procent, a  niektóre 
nawet 50 proc. kobiet, w fab- 
tykach zaś motorów samolo­

towych liczba kobiecych sił 
roboczych sięga dzisiaj pow­
szechnie od 35 do 40 procent, 
W przemyśle radiowym liczba 
kobiet sięga od 55 do 70 pro­
cent. W jednym wypadku od­
setek kobiet wynosi nawet 87. 
W końcu Cripps zaznaczył: 
„Będziemy musieli całą naszą 
energię skierować n a  stworze 
ni- pomyślnych warunków do 
wykorzystania w* pracy całej 
ludności19.

(„Völkischer Beobachter'').

ga, atakującego w sposób ma­
sowy zapomocą oddziałów pie 
choty, oraz zadawały wrogo­
wi olbrzymie straty. Pomimo 
wielkich wysiłków- artylerii, 
czołgów i samolotów bojo­
wych, nie mógł wróg na żad­
nym odcinku osiągnąć sulcce 
sów* terenowych.

N a froncie północno-afrykań 
skim dzień wczorajszy ' minął 
naogól spokojnie. Myśliwce 
zestrzeliły ponad Tunisem 5 
wrogich samolotów,

W rogie siły powietrzne za

atakowały we dnie wybrzeże 
zajętych obszarów zachodnich 
i pewną miejscowość granicz­
ną w  Niemczech zachodnich, 
zaś w nocy obrzuciły miasto 
Norymbergę bombami zapala 
jącymi | kruszącymi. Ludność 
poniosła straty. Powstały wiek 
sze szkody przede wszystkim 
w budynkach publicznych i w 
dzielnicach zamieszkałych. 
Zniszczono kilka miejsc, posia 
dających znaczenie kulturalno 
historyczne. Myśliwce i artyle 
ria przeciwlotnicza broni po­
wietrznej zestrzeliły ogółem 
17 nieprzyjacielskich samolo­
tów.

Włoski komunikat wojenny
RZYM (D N B ). W łoski ko 

munikat wojskowy z ponie­
działku ma następujące brzmię
nie:

Kwatera Główna Sił Żbroj - 
nych oznajmia:

W  Tunisie panowała ży­
wa działalność lotnicza.

Myśliwce włoskie zestrzeli­
ły w zaciętych walkach po 
wietrznych 12 nieprzyjaciel­
skich maszyn. Z tej liczby 11 
zestrzelił oddział 16 grupy

pod dowództwem kapitana 
Giovanni Pagliari'ego z Par­
my. Dalszych 9 samolotów 
zniszczyły myśliwce niemiec­
kie.

Samoloty niemieckie obrzu­
ciły bombami port w iripoli- 
sie. Dwa okręty handlowe zos 
tały trafione bombami ciężkie 
go kalibru.

W  ciągu dnia zginął jeden 
samolot włoski.

Nowe wołanie o pomoc z Czungkingu

Kłopoty w Południowej Afryce
LIZBONA (D N B). W  pew 

•ym  artykule na temat skut­
ków wojny w. Związku Połud 
niow a Afrykańskim omawia 
angielskie czasopismo' „Very 
body 5“ również trudności, ja 
kie wynikają dla urzędów pań 
»twowych z powodu analfabe­
tyzmu tubylców. Ani rząd an,

fielski ani południowo afry 
ański nie potrafiły choćby 
sr najmniejszej mierze popierać

wychowania murzynów albo 
zwalczać analfabetyzm. Jest 
np. prawie niemożliwością u- 
czynić z murzyna robotnika 
w fabryce uzbrojenia, gdyż 
według starodawnych trądy ; 
cyj jest on przekonany, że 
wszelkie prace winna spełniać 
jego żona, podczas gdy on sie 
dzi paląc papierosy i rozma­
wiając ze swymi przyjaciółmi

SZA N G H A J (D N B).
Czungkińska gazeta „Natio­
nal Herald" domaga się w 
gwałtownym wezwaniu o po­
moc ponownie natychmiasto­
wego i energicznego poparcia 
Czungkingu przez Stany Zjed

noczonc I Anglię. Gazeta żą­
da przed® wszystkim „nasile­
nia kampanii w Burmie", aże­
by umożliwić uruchomienie 
z powrotem drogi Burmań 
skiej.

K ie łku ją cy  a n tyse m ityzm
w  Anglii i Stanach Zjednoczonych

SZTOKHOLM . W zrost anj Najbardziej jednak rozgnie- 
fysemityzmu w Anglii i w j wane są sfery handlowe, które 
Ameryce jest faktem stwier» , piętnują niepiękne metody ku°

IlfH jjllliiig  132! i i i i i l
w Arabii Saudyjskiej

SZTOKHOLM. Według d0- stwom na budowę
niesienia „Svenska Dagbla- 
flet“ z Mekki , Anglicy i Amery 
kanie urządzali w Arabii Sau­
dyjskiej bazy powietrzne. Już 
nr październiku r. ubiegłego 
podpisały Anglia i Stany 
Ejedn. umowę * Ibn Saudem, 
na  podstawi® której rząd arab 
■ki udziela prawa tym  mocar

tych baz. 
Umowa ma zawierać ścisłe 
warunki zachowania się gam i 
zonów angłoamerykańskich. 
Zabrania się im wywieszania 
swych chorągwi i obcowania 
z ludnością cywilną. Zaopatry 
wanie garnizonów będzie się 
odbywało drogą transportów 
powietrznych.

Stopniowe wypieranie
ludności arabskiej z  Palestyny

ANKARA. Według doniesie 
■ia gazety „La Syrie et 
rO rient9 ‘2 Teł -Avivu, wioskę 
■rabską A r Sumeił wcielono 
flo gminy, podległej wyłącznie 
■dminlstracjl żydowskiej. Pra 
*ą hebrajska powitała fę decy- 

j  tko pierwszy wypadek,'

wcielenia czysto arabskiej 
gminy do sfery administracji 
żydowskiej. Istnieje projekt 
stopniowego pozbawienia lud­
ności arabskiej majętności i 
przekazania własności Arabów 
•przybyszom żydowskim.

dzonym — pisze w tych 
dniach angielskie czasopismo 
„New Statesman and Nation“. 
Antysemityzm zaostrza się 
przede wszystkim wśród tych 
warstw ludności, którym naj­
więcej dają się we znaki cię' 
żary obecnej wojny. Nową 
rzeczą jednakowoż jest to, że 
obecnie można skonstatować 
nastroje antysemickie również 
wśród sfer, dla których tego 
rodzaju uczucia były dotych­
czas obce, n. p. wśród polity­
ków, urzędników państwo­
wych, kupców i hotelarzy. 
Jedni zarzucają żydom, że nie 
garną się oni wcale do służby 
wojskowej, inni, że żydzi upra 
wiają handel nielegalny, a jesz 
cze inni biorą im za złe ich 
stałe narzekania i, protesty. 
Ministrowie są wściekli na 
żydów, ponieważ skompliko­
wali oni stosunki aliantów z 
Arabami. Robotnicy w socjal­
nych organizacjach pomocni­
czych uskarżają się na niespo 
łeczne zachowanie się żydów.

pieckie i żydowską żądzę zvs 
ku.

Czytając te wymowne sło­
wa w wymienionym czasopiś­
mie brytyjskim społeczeństwo 
niemieckie nie popełni błędu 
i nie uwierzy, by tak od razu 
Anglia stała się antysemicka. 
Że tak nie jest, za to ręczy 
choćby ten tylko fakt, że źy* 
dostwo i— zaczynając od rzą­
dzących ministrów aż do pra­
sy i osławionych plutokratycz 
nych towarzystw ubezpiecze­
niowych—wciąż jeszcze mocno 
w swym ręku dzierży wszyst­
kie istotne pozycje kluczowe 
Wielkiej Brytanii. W  każdym 
jednak razie opublikowane 
przez „New Statesman and 
Nation“ zjawiska trzeba uwa­
żać za ciekawy symptom kieł­
kującego choćby z początku 
w pojedynczych tylko "wypad­
kach zrozumienia głębszego 
znaczenia problemu żydow­
skiego.

(„Königsberger Allg.
Zeitung“). .

Argentyna pozostanie neutralna

O t w a r t e  k a r t y

BUENOS AIRES. (DNB). 
Prezydent państwa Castillo o- 
świadczył ponownie w wywia­
dzie, udzielonym przedstawi­
cielom narodowo - argentyń­
skiej gazety porannej „Cabil- 

' do", że Argentyna zachowa

swoją neutralność. Decyzja ta 
jest jasna i wyraźna. Również 
następca jego na urzędzie pre­
zydenta będzie musiał dać gwa 
rancje, że będzie kontynuował 
dzieło Castillo,

Nagle, nieoczekiwanie spór 
polsko 0 sowiecki o granice 
wschodnie wyrósł do bardzo 
aktualnego zagadnienia polity­
ki międzynarodowej. T o też 
pisma niemieckie i zagramcz 
ne komentują enuncjacje rzą­
du sowieckiego z 2 marca b. r„ 
kwestionujące stan 2 1 wrześ 
nia 1939 r.

Oświadczenie to w zestawie 
niu z artykułem organu partii 
komunistycznej „Prawda" z 
dnia 4 lutego b. r. w sprawie 
państw bałtyckich, Besarabii i 
Finlandii nabiera wymowy*, 
która zaniepokoiła nie tylko 
narody sąsiadujące ze Zwiąż 
kiem Sowieckim, lecz również 
państwa neutralne.

Czerwonemu Kremlowi po 
dramatycznej epopei stalin- 
gradzkiej padło coś na mózg. 
Stalin i Mołotow* stracili p o ­
czucie rzeczywistości i, zrzu­
ciwszy maskę obłudy, zagrali 
w otwarte karty. Pod płasz­
czem komunizmu rozwinęli 
sztandar imperializmu rosyj­
skiego jako godni spadkobler 
cy zaborczych planów Iwana 
Groźnego i Katarzyny II. Mo 
loch rosyjski, nie syty ziem, 
które ujarzmił w procesie dzie 
jowyrn na zachód i południe 
od Moskwy, sięga po nowe 
zdobycze. Oszołomiony jesz 
cze niedawno zadanymi mu 
ciosami przez armię
niemiecką milczał 1 czai!
się, ale z niczego nie zrezygno 
wał, o niczym nie zapomniał. 
Trzeba mu było tylko chwilo 
wego powodzenia, aby poka­
zał swoje prawdziwe oblicze

Zaczęło się od Casablanki. 
N a konferencję z Rooseveltem 
i Churchillem nie przybył z 
Moskwy nikt. Stalin poprostu 
gwizdnął sobie na Anglików 
i Amerykanów, zlekceważył 
ich zaproszenie i dał do zrozu 
mienia, że na własną rękę po­
prowadzi wojnę, a ewentual 
nymi zdobyczami nie zamie­
rza się z nikim dzielić.

Zmiana frontu dyplomatycz 
nego zaczęła się wewnątrz Ro 
sji sowieckiej od Polaków. 
Jak donosiła prasa niemiecka, 
początkowo w miodowych mie 
siąeach koalicji bolszewików 
z anglosasami poczęto zwalniać 
wywiezionych braci naszych 
z obozów koncentracyjnych i 
pewnej części pozwolono na 
wyjazd za granicę. Wkrótce 
jednak powiał inny wiatr. 
Wszystkich wywiezionych Po 
laków z okupowanych przez 
bolszewików w latach 1939 i 
1940 terenów uznano za oby 
wateli sowieckich i odmówio­
no im. prawa wyjazdu. Inny­
mi słowy rząd sowiecki stanął 
na stanowisku granicy niemiee 
ko sowieckiej z 1941 r.
Jakich argumentów użył rząd 

Stalina? Absurdalnych, bo 
jak donosi prasa państw ne 
utralnych, rząd sowiecki po 
wołuje się na głosowanie od 
byte w państwach bałtyckich 
w 1941 r. oraz w Białymstoku 
i Lwowie w 1940 r. Któż jed 
nak nie zna osławionych „wy 
borów" sowieckich, dokony­
wanych pod terrorem N , K. 
W . D .? Widzieliśmy i prze
żyliśmy je tu, w Wilne.

Pamiętamy, że  ̂uzyskanie 
na paszporcie małej okrągłej 
pieczątki, jako dowodu odby­
tego głosowania, było kwestią 
niesłychanie ważną. Wielu,
nie chcąc iść do urny wybór 
czej, posiłkowało się sfałszo­
wanymi pieczątkami, bo nie-
oosiadanie oieczatki ernziłn

cc najmniej zwolnieniem z pra 
cy5 jeżeli nie wywiezieniem. 
Ä  czy mógł kto głosować nie 
na listę, ułożoną przez żydo­
komunę? Widzieliśmy te 
smutne szeregi wylęknionych 
wilnian, idących z opuszczoną 
głową do urn wyborczych. 
Dziś Moskwa zdobyła się na 
tyle bezczelności, że powołuje 
się na te wybory jako na wolę 
ludu, należącego do Związku 
Sowieckiego.

W  myśl prawa międzynaro 
dowego nie wolno odbywać 
wyborów do jakichkolwiek 
ciał ustawodawczych, plebiscy 
tu i t. p. w czasie wojny mię. 
dzy zainteresowanymi strona 
mi i przy obecności wojsk." po 
licji, milicji i t. p. zaintereso­
wanego państwa. I dlatego ar­
gumentacja prawna gwałtu, do 
konanego na ludności okupo­
wanych przez bolszewików 
krajów» uznana ‘została przez 
świat cywilizowany za absur­
dalną i bezwartościową.

A  jednak pociągnęła ona. 
niestety, za sobą ciężkie, tra­
giczne następstwa dla ludnoś­
ci polskiej, wywiezionej do 
Rosji sowieckiej. Tak już do­
nosiliśmy, na 1 milion 800 ty 
sięcy deportowanych braci na­
szych „odnalazło“ się tylko 
320 tysięcy osób, które pocho­
dziły zza Bugu. Tylko nielicz ■ 
nym spośród deportowanych 
z W ilna, Lwowa, Białegosto­
ku i t, d. udało się początko­
wo wydostać się z _ piekła so­
wieckiego i znaleźć się- w Ira­
nie lub Iraku.

Zatarg polsko sowiecki wy­
wołał silny oddźwięk w świę­
cie. Nie tylko prasa niemiec­
ka i włoska zwróciły na niego 
baczną uwagę, ale również 
prasa państw neutralnych, nie 
mówiąc już o zażenowanych 
głosach prasy anglosaskiej w 
Europie i Ameryce. Bo spór
0 granice z 1 września 1939 r. 
iest w istocie swej tylko cząst 
ką wielkiej sprawy stosunków 
bolszewików do całego świa­
ta. To tylko niewielki frag­
ment w porównaniu z żądania 
mi bolszewickimi. Chodzi tu 
także o Finlandię, Estonię, 
Łotwę, Litwę, Besarabię, Bal 
kany, a zwłaszcza Bułgarię i 
Jugosławię, dalej o Daraaneie
1 wreszcie o dojście do zatoki 
Perskiej przez Irak.

W ielkie wszechświatowe 
plany zaborcze . czerwonych 
władców Kremla wylazły nag­
le jak szydło z worka w spra­
wie polskiej i są.kamieniem 
probierczym lojalności bolsze. 
wików wobec ich własnych zo 
bowiązań. Refleks tej sprawy 
padł na biurka dyplomatów 
nie tylko w Londynie i W a­
szyngtonie, lecz zaniepokoi! 
wszystkich, którzy w bolsze­
wikach chcieli widzieć uczci 
wego kontrahenta.

O d dziś na tytaniczne zma­
gania się Niemiec i ich sprzy­
mierzeńców z czerwoną zabór, 
czą hordą na wschodzie Euro* 
py zaczynają patrzeć już ina­
czej ludy* państw neutralnych, 
zwłaszcza Szwecji, Turcji I 
Szwajcarii. W idzą w niej wal 
kę z nowoczesnym Tamerla- 
nem, .uzbrojonym od stóp do 
głów kosztem cierpień i nę­
dzy dziesiątków milionów Rd 
sjan. I dlatego może i lepiej, 
że ujawnił się zatarg polsko- 
sowiecki wobec całego świata; 
bo w porę zdarł on maskę ze

(Dokończenie na str. 2 ej)



C o  m y ś l i  S t a l i n ?
Nie tylko pod względem i t  wszerz jak placek, lecz każdy 

militarnym lecz także jeśli eho-; czeka ź głębokim talerzem
dzi o dziedzinę polityczną 
znaczna część wojny odbywa 
Się w ukryciu. Podczas gdy 
rozbrzmiewają ściany Białego 
Domu a izba gmin wysłuchu 
je przemówień swego otyłego 
Odysseusza, Kreml milczy.

Co jednak myśli Stalin, mi- 
#10 że zmusza się do absolut 
•ego milczenia? Czy ma on ty­
le pracy jako generalissimus, 
który zmuszony jest troszczyć 
się o dalekie drogi dowozu po 
siłków dla swoich dywizyj i 
martw i 6 się stratami podczas 
eężkich walk zimowych, pod- 
er.» s gd y  Cii u rch ill i Roo sevelt, 
»dala od frontu przez Jedenaś 
de dni konferują w - Afryce 
Północnej? Roosevelt był go 
äs5w wylecieć na spotkanie aż 
do Chartumu nad Nilem, a 
Churchill dotarł aż do Adany 
lecz Stalin ani drgnął, nie wy 
«fał nawet politycznego, czy 
też wojskowego pełnomocni 
ku. W  czyim imieniu miałby 
©e wogóle mówić? Kiedy am 
hasador amerykański Standley 
Jpo trzech miesiącach nieobec­
ności w połowie stycznia przy- 

> 1  do Moskwy i przywiózł 
te  sobą osobiste pismo Roo 
Kevelta, Stalin polecił przyjąć 
jpo Mołotowowi i oświadczyć, 
Se Związek Sowiecki oczekuje 
w Europie przyśpieszonej akcji 
ftarodów zachodnich.

Roosevelt i Churchill mogą 
•ofcie planować co chcą na naj 
kliższe dziewięć miesięcy, lecz 
•ailezek w Moskwie prowadzi 
SŁalej swoją wojnę na swój 
•posób. Wywołało lo uczucie 
•iesniaku. Już od dawna sły 
*hać w Anglii i w Ameryce 
•kargi na bolszewicką lako 
•iczność 1 lodowatą wstrze 
Sńęźliwość, która rozciąga się 
aa tak wiele dziedzin prawa 
izenia wojny. Ernest K. Lin 
dłey, naczelny redaktor cza 
»episma „News W eek“, przy 
Jscici Roosevelta, pisał po po w 
*Oci« prezydenta z Afryki: 
»»Rosjanie są w dużej mierze 
»dpowiedziaini za swoją pół 
kolację* Opierali się oni przy 
tym, by ze swymi sprzymie 
rzeńcami pertraktować tylko 
•a  długość ramienia. Nie zgo 
dciii się nawet na to, by an, 
gielsey i amerykańscy oficero* 
«ric udali się na front rosyjski, 
wyjąwsze rzadkie i krótkoter­
minowe wypadki“ . Mgła nie 
•fnośei musi być usunięta, a 
Sowiety muszą przystąpić do 
komisji strategicznej! „Mocar 
«twa sprzymierzone muszą się 
skupić i razem współpracować, 
albo nastąpi między nimi raz 
fam a wówczas nieuniknienie 
dojdą one do drugiej wielkiej 
wojny“. Z tego wynika, że nie­
ma ani szczerej spójni ani 
szczerej współpracy i  że przy 
«złość pełna jest niesnasek 
wśród sprzymierzonych.

w
ręku.

Można sobie wyobrazić, co 
o tym myśli towarzysz Stalin. 
Aczkolwiek w ostatnich kilku 
latach nie, wiele on mówił, to 
jednak nie wolno zapomnieć 
o przemówieniu, w którym 
Stalin oświadczył, że bolszewi­
cy będą się strzec przed wy­
ciąganiem kasztanów z ognia 
dla kogoś innego.

O  czym Stalin myśli jeszcze 
poza tym? Sądzimy, że w tej 
chwili zajmuje się on całkiem 
innymi sprawami aniżeli pa 
nowie z zachodnich demokra. 
cyj. Myśli on o tym, żeby na 
wszelki wypadek szkoły par 
tyzantów, które pracują we 
wszystkich miastach Związku 
Sowieckiego, dostarczyły mu 
jak najrychlej nowych rewolu­
cyjnych bojowników. Myśli on 
o tym, że bandy komunistvez 
ne na Bałkanach muszą otrzy. 
mać posiłki* Myśli on o tym, 
że- milion czterysta tysięcy Po 
laków, których kazał wywieźć 
na Sybir, musi tam za wszelką 
cenę nadal pracować w ko 
palniach, hutach 5 fabrykach 
amunicji i żaden obcokrajo­
wiec nie może się z  nimi skon 
taktować, a także, że polska 
komisja, która otrzymała ze­
zwolenie przyjazdu celem 
zwiedzenia obozów koneentra 
cyjnych winna nadal pozostać 
w więzieniu GPU. Myśli ca 
o tym, że państwa południowo 
amerykańskie, które po kolei 
pod naciskiem. Majskiego m u­
siały wznowić stosunki z Mo 
skwą, nie mogą już obecnie w 
żadnym wypadku pokazać je 
go podróżującym po świecie 
agentom drzwi i że pomagają 
mu zatem w tworzeniu nowej 
awangardy międzynarodówki. 
Myśli on o tym, że towarzysz 
Fernand Grenier, który jako 
członek partii komunistycznej 
Francji wysłany został do Lon 
dmiu, znajdui* się obecnie w 
obozie de Gaulle'a i starać sic 
będzie o wywołanie mentliku 
w Afryce Północnej. Myśli oa 
o tym, że panowie Ameryka 
nie wciąż jeszcze nie wyjawili, 
co zamyślają uczynić z inter 
nowanymi w Afryce Północ 
nej komunistami, przypuszcza 
iednak, że wysłani Oni zostaną 
do Meksyku, gdzie w każdym 
razie znaidą dobrą glebę dla 
dalszej działalności. Rozważa 
on możliwości, jakie nastręcza 
ją się komunistom w Anglii i 
w Ameryce i cały zamienia sie 
w słuch na wiadomości, nad 
chodzące ze sfer robotniczych 
w Szwecji. Albowiem Stalin

program opanowania całej Eu 
ropy, a czerwona armia jest 
organem wykonawczym tej po 
lityki.

Można sobie wyobrazić, co 
myśli Stalin, czytając na temat 
decydtijących zagadnień wyg­
rania wojny poglądy w angiel 
skich i amerykańskich gaze­
tach, kiedy dowiaduje się, ie 
mr. Walłace domaga się po 
wojnie powszechnego rozbroję 
nia; kiedy w czasie obia­
du słyszy, Iż zdaniem 
Roosevelta sprzymierzeńcy 
muszą po wsze czasy po­
zostać w przymierzu, ażeby 
nikt już nie mógł gwałcić 10 
chrz eś cijań skich prz y kazań,
kiedy mu już po raz pięćdzie­
siąty powiadają, że Polacy do­
magają się wielkiej przestrzeni 
między Bałtykiem i Morzem 
Czarnym jako zapory prze 
ęiwko wschodniemu i zachod­
niemu niebezpieczeństwu, kle 
dy z komunikatów londyńskich 
dowiaduie się, że między Ame­
ryką a Anglią rozgorzał spór

czcigodne domy 'Wallstreet, 
kiedy dalej słyszy on angiel­
skie westełmienia, iż należy się 
obawiać, że również w Europie 
na wypadek szczęśliwego prze 
biegu wojny sprzymierzeni 
będą mieli w pogotowiu lub 
będą popierali w różnych kra 
jach dwa przeciwne sobie rzą­
dy, kiedy on to wszystko sły 
szy —- sądzić należy, że wów­
czas na jego twarzy zjawia się 
uśmiech. W  momencie tym 
wspomina on zapewne stare 
rosyjskie przysłowie, że lis 
we śnie jeszcze liczy kury w 
kurniku.

Dla niego nadszedł czas 
powoływania się na „logikę 
faktów“, na której się on już

O t w a r t e  k a r t y
Stalina i wykazał wielkie im 
perialistyczne plany zaborcze 
czerwonych katów.

Może to spowoduje otrzeź 
wienie również w Londynie i 
W aszyngtonie? Może anglo 
saskie państwa zrozumieją, że 
próżnym jest za przykładem 
strusia chować głowę w pia 
sek i udawać, że nie dostrzega 
się niebezpieczeństwa, grożące 
go światu od zalewu hord czer 
wonych, niosących zagładę cy

(Dokończenie ze sir. le j )
wilizacji i kultury zachodniej. 
Może też zrozumieją, że tak 
zw. karta atlantycka jest dl® 
sowietów tylko świstkiem pa', 
pieru bez żadnej wartości.

Zatarg polsko sowiecki •*■ 
stąpił nie zapóźno i oddał affi- 
szym zdaniem wielką usługą 
temu światu, który trwał je*sr 
cze w złudzeniach co do istef 
nego znaczenia i doniosłości 
walki niemiecko sowieckiej 
wschodzie EurOpy,

S in ie li żywnościowa Włoch
§ & ® ś

RZYM (DNB). Międzymini­
sterialna komisja dla spraw 
zaopatrzenia irag oparł, wobec swoich zwo _

lenników, kiedy zmuszony był cen’ /G a, obradowała pod 
wyjaśniać im swoje przvmie- Przewodnictwem Duee w dniu 
rze z imperialistami i kapita- 27 ^  * 1 wysłucha
listami. Fakty zmieniają się ła> . doH?sJ Stefani, spra- 
ratem i tkwiąca w nich logika.1 wozaama ministra rolnictwa 
Armia czerwona jest zdania, i Pareseni ego w sprawie sytu-
że. bliżej jest Europy, aniżeli 
angielskie i amerykańskie kor

aeji zaopatrzeniowej
ważniejsze produkty

o przyszłe linie powietrzne t ■ ^  Stalin zgłasza swoje żąda
pusy ekspedycyjne. Dlatego «owe i w sprawie przygotowa

towarzystwa światowej komu­
nikacji lotniczej, przy trzem 
Sowietom przyznaje się jglc© 
przestrzeń lotniczą ich własne 
terytoria, kiedy słyszy en •  
pięknych planach amerykań­
skich na Bałkanach wybudo­
wania tam na Dunaju, kiedy 
przygląda się oszukańczym ta­
try gt>m imperialistów w A fry­
ce Północnej, którzy wysuwa­
jąc na czoło manekiny geae?®- 
łó.w, za kulisami zaś skrywa- 
jąc rzeczoznawców, koneeeay 
bankowe i kapitałowe, bim się
0 pierwszą wspólną zdobyć*, 
kiedy dowiaduje się o wiel­
kich planach związku świato­
wego, pozostających pod ssa 
kiem wielkokapitalisiyezay-dh 
monopol; w zakresie surowców 
świata, pod znakiem trustów
1 koneernów towarowych, kie. 
dy widzi, że Roosevelt! Chur­
chill handlują koloniami Ho­
lendrów, Belgów i Francuzów, 
kiedy obserwuje polityczne I 
gospodarcze wykupywanie 
Bliskiego W schodu prze*

nia i postępuje w swoich pla­
nach z. narodami europejskimi 
tek sumarycznie, jak to do 
tyehczas zawsze praktyka boi 
szewicka w dziedzinie polity­
ki zagranicznej i polityki w o 
jfinnej uważała dla siebie za 
odpowiednie. Mniemać,, że 
Stalin się zatrzyma, aby ze 
zwolić generałom demokra 
tycznym na marsz do Rygi i 
Rewia lub na wylądowanie 
komisji rozjemczej w Odessie 
albo że dopuści do uprzedzenia 
g© w przybyciu do W arszawy 
jest to przypuszczenie, w któ 
ne zwątpiono już także w Len 
dynie i w Waszyngtonie. Lecz 
wśród narodów europejskich 
jest kilka, które doświadczyły 
już logiki Stalina. Znają one 
tego człowieka, jak zawiera on 
»woje przymierza i jak ich do 
tnym uje i co zwykł  ̂ czynić, 
gdy jego sprzymierzeńcy 
w innym miejscu są zajęci lub 
natrafiają na przeszkody...

Hans Schwarz von Berk.
(„Das Reich”).

nej przez ministerstwo rolnie 
tw a organizacji dla zewiden­
cjonowania i podziału środ­
ków żywności. Organizacja 
ta, jak  owiadezył minister, 
utrzyma się nie tylko w czasie 
wojny, lecz i po je j zakończe­
niu. Duce stwierdził na podsta 
wie przytoczonych przez minis 
tra  rolnictwa danych, że sytu­

acja zaopatrzenia Włoch pc*b 
d? nadal w zadowalający spo»* 

ksztalowania j sób charakter normalny i i» 
mimo pewnych opóźnień w 
rozdziale produktów żywBgfr* 
ciowyeh, opóźnień, które nafe* 
ży przypisać zrozumiały»« 
trudnościom transportowym. 
Duce podkreślił komeezMŚć, 
by wszystkie właściwe czyn­
niki przyczyniły się do -wyk»«1 
nr da planu upraw, ewidencji 
i podziału produktów żywno#“ 
ciowych celem zapewnieni» 
całkowitej mobilizacji rolni©* 
twa a  przez to jak ns.jwięks®®j 
produkcji. Komisja będzie kast 
tymiowała Swoje prace w f e f  
niedziałek, 8 marca.

aaj-
żywnoś-

Co raz w ią k s z y  w pływ
w yw iera j USA na Bilskim Wschodiii

RZYM (D N B ). Jak donosi scy, rzekomo celem wypróW-
agencja Stefani, spór pomię­
dzy W ielką Brytanią a Siana 
mi Zjednoczonymi o wpływy 
w Jemenie, zakończył się zwy 
cięstwem Ameryki.

N a podstawie ustawy ® 
dzierżawach i pożyczkach, 
jankesi otrzymują prawo 
utrzymywania swych dorad 
ców gospodarczych dla kon 
trolr wykonania tej ustawy w 
administrowaniu Jemenem. Po 
za tymi nie dawno do Jemenu 
przybyli doradcy amerykań-

wania sprzętu wojennego ame­
rykańskiego, w który wypo** 
żone są siły zbrojne Jemen».

RZYM (DNB). Rząd Traka 
zdecydował udzielić wszyst­
kim sojusznikom • Wielkiej) 
Brytanii tych samych przywr- 
lejów prawnych i fmarJww pdk, 
jakie dotychczas przysługiwa­
ły wyłącznie Anglii. Zarząd*« 
nie to ma związek z postępowa 
niem północno amerykanów, 
starających się o usunięcie 
wpływów angielskich na. BEw- 
kim Wschodzie.

ty m
s o w f e c l i i c A

BERLIN (D N B ). N a północJ złożoną z 35 żołnierzy. W  
nym odcinku frontu wschód- wielu miejscach zadaniem nie
niego kontynuowali bolszewi 
cy 5 marca swoje ataki w re 
jonie na południe od Charko­
wa i tuż na południe od je­
ziora Ilmeń w kierunku na Sta 

Russę. Punktem ciężkościrą

Nie potrzebował nam o tym 
wówić przyjaciel Roosevelta. 
Każdy, kto zwracał uwagę na 
wielu podróżujących panów, 
i których każdy myśli o urzą 
Śzeniu świata na swój sposób, 
mógł dostrzec wiele sprzecz 
•ości w ich żądaniach i nadzie 
•ach, a wszystko to już dzisiaj 
nasuwa myśl, co by to musia 
lo się dziać przy stole konfe­
rencyjnym, do którego pc\yne 
go dnia zasiedliby _ zwycięscy 
pierwszej, drugiej, trzeciej.

dziesiątej klasy, by

jest człowiekiem, który wie, i araków z obydwóch stron by- 
gdzie trzeba szukać drew któ }a Staraja Russa. Po silnym

«zwartej i
radzić nad pokojem.  ̂ i żądania Kremla: w

Przeciwieństwa sięgają tak j bałtyckich

re podsycą ogień 3 Międzyna­
rodówki.

Nie będzie to odczytywa­
niem mvśli, jeśli dorzuci się 
jeszcze kilka słów o zamierze 
niach tego chytrego sprzvmie 
rzeńca, któremu również Niem 
cy w okresie paktu niemiecko 
sowieckiego ufali tylko na od 
ległość tlącego się lontu.

Potrzeba tylko nieco znajo 
mości ludzi j nieco uwagi, by 
wyznać się w myślach Stalina. 
Ostatecznie- nie wszystka, zo 
stało przemilczane, albowiem 
zaledwie armie bolszewickie
zaczęły znowu posuwać s’.<̂
naprzód, a już Londyn i W«
- szyngton musiały przyjąć do 
wiadomości pierwsze twarde 

i elewie kra 
B-esąrabii.

przygotowaniu artyleryjskim 
usiłował nieprzyjaciel wedrzeć 
się do stanowisk niemieckich. 
Znowuż ataki te, które kosz­
tował) Sowiety w ciągu ostat­
nich dwóch dni 55 czołgów, 
pozostały bez wszelkiego re­
zultatu. Również rzucane 
przez bolszewików dla wspie 
rania piechoty samoloty bojo 
we i bombowce natrafiły na 
gwałtowny opór. Niemieckie 
eskadry myśliwskie rzuciły 
się na lotników nieprzyjaciel­
skich i zestrzeliły bronią po
kładową 29 maszyn so wiec

głęboko, że nie można d©jś« i Polska jako zdobyć/ a Bałka 
do zgody nawet co do tak
wąskiego terytorium 
łzy W isłą i" Odrą, 
Karpatami i Dunaj 
mówiąc iuż wcaie o

n-y jako ogn'sko rozpa-rcekrwa

hałKmklc.h i Dardanelaćh.

, jak  rrt.ię • nych narodów, a to wszystko.
.1 . i. " , .m’ęi-zy | pod znakiem ochronnym \w  

on, nu* i swobodżenia ujarzmionych 
obszaradi; urzez I Liiere narodów, jak to

oosviescua 10 lute

kich. Inne niemieckie eskadry 
.bojowe bombardowały ko 
lumny i urządzenia kolejowe 
w terenie zalesionym. Rozbiły 
one oddziały, które właśnie 
v ysiadły z pociągów i znisz­
czyły cztery pociągi trar.spor 
toxve. Obok większych walk od 
pierających toczyły się na spo 
hojniejszych chwilowo odcin 
Łach frontu liczne potyczki od 
działów szturmowych • i wy 
w i.-id o v.'czy eh- Jedna z nie 
mieckich grup szturmowych

mieckich oddziałów wyw.ia 
dowczyeh było stwierdzenie na 
terenie, nie należącym do ni 
kogo i między przednimi sta 
‘no wis kami nieprzyjacielskimi 
strat przeciwnika w ostatnich 
walkach. W  jednym miejscu 
znaleziono 800 a w drugim 
miejscu 200 poległych bolszc 
unköw, wśród nich zaś leżało 
ponad 70 karabinów maszyno 
wy eh i  wiele miotaczy grana 
tńw.

Bezpośrednio na południo­
wym brzegu jeziora Ilmeń 
straże tylne musiały w tych 
dniach toczyć ciężkie walki 
przeciwko piętnastokrotnej 
przewadze nieprzyjaciela* Boi 
szewicy nacierali częściowo 
wzdłuż brzegu, częściowo 
przez twardy jeszcze lód je 
ziora na daleko przed frontem 
rozrzucone gniazda eporu. 
Otoczona w7 końcu przez prze 
urażające siły nieprzyjacielskie 
załoga znajdowała się bez 
przerwy pod ciężkim ogniem, 
tymczasem zaś Sowiety ze 

1 wszystkich stron zaatakowały
.stanowisko iglicowe. Karabi 
«V.rfVYVvsviirYvwTTvvT'WTwryyv’fY'rrT

1 BUENOS ALRLS. Skul- 
kiem długotrwałej suszy po 
silnych chłodach ubiegłej zi-

| my, plony kukurydzy w Bra* 
tylii tak bardzo ucierpiały, że 
rząd był zmuszony zabronić

d/iłta w nowie trze bolsze.! używania kukurydz^ do kar­

ny maszynowe
siały swym ogniem na 
napastników, tak ie fala 
za falą musiała rzu­
cać się na ziemię. Następnie w 
nocy nadszedł rozkaz, by 
punkt oporu* który zgodnie z 
oczekiwaniami ściągnął na sie­
bie i związał nacierających 
bolszewików, opuścić zabiera 
jąc ze sobą rannych. Lecz gra 
nadierzy niemieccy nie ude 
rzyli na zachód, gdzie nieprzy 
jaciel utworzył silne zapory, 
lecz otwarli sobie w gwałtów 
ncj walce granatami ręcznymi 
drogę na wschód w kierunku 
na nieprzyjacielskie zaplecze. 
Głęboko na tyłach bólszewic 
kich oddziałów ubezpieczają 
cyeh zawrócili następnie na 
południc a później na zachód 
i dotarli,, przynosząc ze sobą 
wszystkich rannych do stano 
wisk niemieckich.

Ma południe od jeziora Ła 
doga zgromadził nieprzyjaciel 
nowe oddziały i przeprowadził 
częściami tych oddziałów słab 
sze natarcia. Napastnicy nic 
zdołali jednak dotrzeć do nie 
mieekiej głównej linii bojowej, 
lecz zostali częściowo^ na 
przedpolu, a częściowo już̂  w 
rejonach zbiórki rozbici nisz 
czycielskim ogniem ciężkiej 
broni. Artyleria niemiecka 
ostrzeliwała nadto z dobrym 
skutkiem mosty na Newie pod 
Schlilsselburgiem, komuni­
kację kolejową w tym rejonie,

granadierów, | ce na torach kolejowych, kt<-
re dnia poprzedniego zostały 
zerwane podczas eksplozji p o ­
ciągu z amunigą, trafioney# 
bombą.

W  bitwie na południe od je­
ziora Ładoga, która to bitw* 
w tej. chwili ogranicza się d® 
lokalnych potyczek, wzięły 
skuteczny udział, jak z różnych 
miejsc donoszą, oddziały ar­
tylerii przeciwlotniczej w wal­
kach powietrznych. W edług 
zestawienia ogólnych meldun 
ków oddziały artylerii prze­
ciwlotniczej zniszczyły od po­
czątku bitwy obronnej, tj. od 
12.1* 86 nieprzyjacielskich sa­
molotów, z tego 15 w jednym 
dniu, oraz 43 czołgi sowieckie. 
Poza tym rozbiły one siedem 
dział, osiem armat przeciw 
czołgowych, sześć bateryj 
miotaczy granatów osiem 
artyleryjskich stanowisk 
: serwacyjnych, pociąg towa­
rowy z 36 -wagonami z pali­
wem i drugi składający się t  
46 wagonów pociąg amunicyj­
ny, dalej uczestniczyły one w 
rozstrzygający sposób 26 razy 
przv odpieraniu silnieiszych
o d d z ia łó w  n iep rzy jac ie lsk ie j!
niech otv. Przy czym trzy dzi* 
ła artylerii przeciwlotniczej, 
przydzielonej do pewmegO b*- 
talionu, który sam zniszczy! 
26 czołgów sowieckich, dope* 
mogły w odparci« atak» 
dwóch nieprzyjacielskich puł­
ków, mszcząc 600 bolszewS«



t e  rezygnacji w Londynie
BERLIN. „Kończy się obec 

te tysiącletnie prawie władz- 
Wielkiej Brytanii. Jesteś- 

* y  świadkami tego, jak prze- 
«bodzi on0 w ręce wuja Sama, 
k tóry  silniejszy jest, jeśli cho- 
Äs o potęgę morską, liczbę 
e-ojsk, marynarkę handlową 
I samoloty. Anglia może pocie 
*zae się tylko myślą, że ma w 
Stanach Zjednoczonych przy 
Jsciela, który mówi tymi sa­
mym językiem, reprezentuje 
&c sam i ideały i w końcu pod­
porządkował się zobowiążą- 
®lom karty atlantyckiej. Abdy 
te c ja  Anglii stanowi cenę, któ 
są  zmuszeni jesteśmy płacić 
m. zaniedbanie naszej floty w 
ssągu ostatnich 20 lat. Nasza 
lEarynarka wojenna smniej* 
jEyła się o jedną czwartą a na 
*za m arynarka handlowa jest 
'bezsilna wobec flot handlo­
wych innych krajów, z tymi 
«ezultatem że w czasie wybu- 
•fen wo^ny pod banderą angiel 
«ką pływało 1800 okrętów

RZYM (DNB)- Między 
Swądem egipskim a północno' 
amerykańskim zawarta została 
«mowa, według której, jak do* 
isosi służba prasowa Itairska, 
przebywające w Egipcie woj- 
*ka amerykańskie podlegają 
amerykańskiemu sądownictwu 
ssrojskowemu.

BANGKOK (DNB)'. Ra
®ostaCija w Bombaju podaje 
Ido wiadomości, że wybitny 
«stonek ogólno - hinduskiego 
kongresu narodowego, C. B. 
Kanna, zmarł po krótkiej cho 
*®bie w niewoli angielskiej. 
Kannę aresztowali Anglicy w 
ałerpniu r- ubiegłego i cały 
« a s  trzymali go w więzieniu 
ISŁcaa.

mniej aniżeli w roku 1914.

SZTOKHOLM. (DNB). Oś- 
ariadczenie ministra amery­
kańskiej marynarki Knox‘a 
przód komisją budżetową Be- 
»atu, że Ameryka zamierza 
afcudować flotę, któraby jej 
»eawofiła na kontrolowanie 
wszystkich mórz świata, wy” 
wojało w Anglii wielkie poru- 
Menie.

Jak  donoszą szwedzcy ko- 
»espondenci, Londyn zwraca 
»ne/agę na to, że pretensje do 
przewagi Stanów Zjednoczo­
nych w dziedzinie, k tóra do­
tychczas była wyłączną dzie- 
la in ą  brytyjskiej marynarki 
«aojeoinej, nigdy nie zostały 
jeszcze tak  wyraźnie «formuło 
jps&e jak  w tym  oświadczeniu 
ismeiykańskiego ministra. W 
łkana eh Zjednoczonych toezo- 
&o w ostatnich czasach wiele 
fluorów na temat, czy należy 
feudować ,.jednooceaniczna‘‘ 
ifcĘZ też ,,dwucceaniczną" flotę 
i .  m . czy należy się ograni- 
•zyć do budowy floty, któraby 
kontrolowała tylko Pacyfik, 
my  też floty, któraby była 
8ość silna do opanowania 
H&wnieź i Atlantyku.
K nos nie zrobił z tego żadnej 
tajemnicy, że cały ten spór 
Jest dzisiaj bezprzedmiotowy- 
Ameryka zamierza kontrolo" 
w&ć nie tylko dwa, ale wszyst 
We oceany. W ten sposób ezy- 
*ią Stany Zjednoczone jeszcze 
Jeden krok naprzód p0za usta 
Soną po pierwszej wojnie świa 
fcwej na konferencjach w 
•prawie floty w Waszyngtonie 
I w Londynie równość floty 

. »Jagielskiej i amerykańskiej.
S  neutralnej strony oświad- 
«zają, że praęz zgłoszenie te j 
yretensji Ameryka spycha 
Imperium bezwzględnie na 
ärugie miejsce. Ponieważ da­
ły  ona równocześnie także do 
«panowania świata i kontroli 
»ad wszystkimi ważnymi dro- 
fwa*. komunikacji powietrznej 
ł basami lotniczymi, imperium 
brytyjskie wpada w co raz 
większa zależność i zmuszone 
jest «o rar bardziej stawać się] menty 
p r i y c z e p k ą ,  c z y  t e ż  p n A ~ t "  : ;m  

püöestaiacym ro  ̂ -’r'ekz S 
sów Zje-lnoczonvclx.

Również tak sarno mało uwa­
gi poświęcano wojskowemu i 
cy\ ilnemu lot nictwu, tak  że 
nie można nawet przeprowa­
dzać porównania z naszymi 
sąsiadami na kontynencie w 
tej dziedzinie“.

Aczkolwiek istota tych roz 
ważań jest słuszna, to jednak 
uzasadnienie mija się całkowi 
eie z rzeczywistością. Sir Ar- 
chihald zdaje s;ę sądzić, że 
główna wina polityki brytyj 
sklej polega na tym, iż nie

dek Anglii z jej dawniejszych j 
wyżyn. Lecz w rzeczywistości 
wlaśme Churchill i skupiona 
kołc niego klika podżegaczy

gdyby naród brytyjski ufał 
jeszcze, że z pomocą bolszewi­
ków i Amerykanów może jesz 
cze odnieść zwycięstwo nad

dość gorliwie zbrojono się, i
ż nie dążono do utrzymania 
wobec Amerykanów przewagi 
na morzu. Jest to stara teza 
Churchilla, starająca się uczy 
nić odpowiedzialnym' Chamber 
lain‘a i jego politykę za upa-

wojennyeli naraziła na szwank , m ocarstw am i paktu trzech — 
imperium i dzisiaj praktycznie to nawet i w tym  wypadku 
rzecz biorąc, skazała je już na, Anglię oczekiwałoby na ko"
zagładę. „Daily Sketch“ nie 
m i widocznie wcale odwagi 
posta,, 1 pytania, jak przed­
stawia się dzisiaj stosunek licz 
bowy między brytyjską a ame 
rykańską flotą handlową, lub 
jaką wartość posiada dzisiaj 
brytyjska żegluga powietrzna 
wobec jankesów. Jasną, jest
rzeczą dlaczego gazecie nie
v/plno tego uczynić. Postawie­
nie bcwiem takiego pytania 
oznaczałoby oskarżenie w ca­
łej rozciągłości zbankrutowa­
nej polityki Churclrlla. Nawet

nieć kompletne zlupienie. Eu­
ropa utonęłaby w czerwonej 
powodzi, k tóra ostatecznie nie 
zatrzymałaby się nad Kana­
łem, na zachodniej półkuli i,na 
Dalekim Wschodzie, Roose- 
velt znalazłby się u celu swo­
ich pragnień. Stalin i Roose- 
velt czynią ze swej strony 
wszystko, by przekonanie o 
tyrn w Anglii wzmacniało się 
z mi siąca na miesiąc. Dla 
Wielkiej Brytanii przychodzi 
ońo jednak zSt późno.

(.,Völklsche-r Beobachter“).

lii i i i  m i i f t a  i w W
W y w ić d  n m iu f t s k lę g i  p ls e r  a z  m a r s z a łk ie m  

A n łc n e s c u
BUKARESZT (D NB). W7 i zniesławił ńasze pokolenie, ar* 

gazecie „Porunca Vremii“ opi-' mię i historię naszego narodu, 
suje rumuński pisarz Brates-j Nie, teraz nadarzyła się na»  
cu-Voinescht swoje w tych | sposobnoś ć bezpośredniej 1 
dniach spotkanie z marsza!" świadomej współpracy przy

Żyd pozostaje aa miefseu,
W  końcu stycznia radiesfa • rza .ludowego do spraw komu 

cja w Tyflisie podała do wia-1 nikacji kolejowej. Było to tym 
-domości, że Lazara Kagano--i dziwniejsze, że Kaganowiez w 
wicza mianowano specjalnym ' swoim czasie przejął lo ważne
pełnomocnikiem Stalina n a . stanowisko przy wielkim ha
kraj Zakaukaski. Z  tym móa. i łasic reklamy żydowskiej, aby
nowamem wówczas łączono doprowadzić do porządku 
zagadnienie, czy oznacza ono , upadłą zupełnie dziedzinę ko- 
nowy dowód zaufania dla te-j tnunikacji w .Sowietach, sto
go byłego komisarza ludowe-, j sując w  ty m  c e lu  d r a k o ń s k ie
go komunikacji, najbliższego • środki. Dopiero w dn. 26 lute 
przyjaciela Stalina i pierwsze j go ogłosiła Moskwa, że ko 
go przedstawiciela żydostwa ' misarzem ludowym komuni-
w Kremlu, — czy też jest to 
oznaką niełaski. Jak obecnie 
można wnosić z nadesłanych 
wiadomości moskiewskich, wy 
słanie Kaganowicza do kraju 
Zakaukaskiego odbyło się już 
w jesieni } najprawdopodob. 
niej miało związek ze wzros 
tem ruchu wolnościowego w 
tym okręgu. Tym bardziej 
zastanawiającym jest, że ani 
wówczas, ani w styczniu nie

kacji kolejowej mianowano 
Szuflowa. Pomijając już oko 
liczność, że takie spóźnione 
opublikowanie -tego mianowa* 
nia jest Oznaką, że za kulisami 
Kremla musiały się odbywać 
gwałtowne starcia w tej kwes.. 
iii, to na sytuację rzuca jaskra 
we światło fak t że w nocy na 
sobotę, czyli kilka godzin póź­
niej, w Moskwie rozpowszech 

! niano inną wiadomość, że Szur

i że Lazar Kaganowiez znowu 
o-bjął swój dawny urząd.

Wydarzenia te można objaś 
nić tym, że wysłanie Kagano 
wicza do kraju Zakaukaskiego 
z góry było przewidziane ja«

kiem Antonescu- 
N a kilka pytań odpowie­

dział Antonescu, że Niemcy po 
mogli Rumunom pod każdvm 
względem. Nie tylko w zakre 
sie uzbrojenia Rumunii, lecz 
także przy oczyszczaniu kraju 
z robactwa wewnętrznych wro 
gów, z żydów, którzy chcą za­
truć duszę rumuńskiego naro­
du, pomogli Niemcy' Rumu­
nom. Czyż mieliśmy zatem 
Niemcom powiedzieć: Wzię­
liśmy sobie, co do nas należy, 
tutaj stajemy, a jeśli się wam 
podoba, to możecie dalej pro­
wadzić swmją wojnę. Czyż 
mogłem dopuścić się takiego 
czynu, któryby po ŵ sze czasy

obronie ludzkiej kultury prz* 
ciwko największemu niebezpi«
czeństwu, jakie jej kiedykol­
wiek zagrażało. W - ten sposób 
armia nasza miała sposobność 
wpisać do historii naszego na? 
rodu karty nadludzkiego b<* 
halerslwa.

„Moja niezłomna wiara * 
ostateczne zwycięstwo — mó­
wił dalej marszałek-—pobudza 
mnie do dalszego prowadzeni* 
walki aż do ostatecznego roz­
bicia i zniszczenia judeo-boł* 
szewizmu. Doprowadzę tę-wal 
kę do końca, ponieważ wierzą 
wr całkowite zwycięstwo be*
najmniejszego cienia zwątpi«« • «« ma .

P rzep isy w ykonaw cze
do zarządzenia s po lm s koni dla wojska 

w Ckr^gy ßangrafetyai Litwy
3 m a rc a  1343 r.2  d n ia

N r podsiąw '« paragr. 6 zurzO-dze- 
koniko czasowe. Lecz w takim wy. n ia  o  poborze koni <t’a wojska w 

padku nie było potrzeby mia j Okręgu Generalnym Litwy z  dnia 3 
nowania nowego komisarza lu marca 19t3 roku ząrządza kię co ua

było żadnego komunikatu o 
mianowaniu następcy Kagano Iowa już usunięto ze stanowis-
wicza w jego urzędzie komisa ka komisarza kolei żelaznych

Trudności zaopatrzenia
Stanów Zjednoczonych w  kauczuk
SZTOKHOLM . Kierownik 

do spraw administracji kauczu 
kiem Stanów Zjednoczonych, 
William Jeffers, w sprawoz­
daniu ze swej dotychczasowej 
działalności . urzędowej, oś­
wiadczył: „nie mam wielkiej
nadziei i nie wierzę, aby w r. 
1943 udało się osiągnąć znacz­
ne odprężenie w dziedzinie 
zaopatrzenia w kauczuk“. Jef­
fers oblicza najmniejsze zaopa­
trzenie kauczuku dla celów 
wojennych i cywilnych w r.
19-43 na równo 600-000 ton. Ze 
względu na niezunełne wyko­
nanie planu wyrabiania kau­
czuku syntetycznego, wbrew

pierwotnym proroctwom fa­
chowców północnoamerykań 
skich, .zapasy jego z końcem 
roku 1943 spadną do równo 
120.000 ton- Program wyra­
biania kańczuku sztucznego 
znajduje Się jeszcze w powija­
kach. Dopiero rozpoczyna się 
budowa potrzebnych do tego 
fabryk. Zawiodły również ra­
chuby na odciążenie sytuacji i

dowego, a można było ograni-, 
czyć się do znalezienia jego 
zastępcy, jak to fcylo w zwy 
czaju Moskwy.

Fakt, ze Kaganowiez złożył 
swój urząd komisarza ludowe 
go, a obecnie znowu wraca go 
objąć, pozwala stwierdzić dwie 
rzeczy:

Pierwszą z nich jest okolicz 
ność, że widocznie sprawność 
komunikacji kolejowej w 
Związku Sowieckim w ostat 
nich miesiącach spadła tak sil 
nie, że dla jej uporządkowania 
zaszła potrzeba stanowiska 
^żelaznej ręki" i systemu terro 

Lazara Kaganowicza. jaktu
to działo się przed sześciu la­
ty. A  po drugie, ten zwrot wy 
aarzeń jesf be z wątp: en i a wiel­
ką satysfakcją dla KaganowL 
cza, gdyż dzięki temu miano 
wicie wchodzi on znowu do 
najbliższego otoezenia Stalina 
i tym sposobem jest w stanie 
wyczerpująco i dokładnie wy 
pełnić swe obowdązki, jako 
główny wysłaniec żydostwa 
do Kremlu, co jest jego głów 
nym zadaniem.

SZTOKHOLM . Opubli­
kowano treść depesz pomiędzy 

Sapruprzez produkcję kauczuku! Bahadur ha pro rzecznikiem 
naturalnego_ w Ameryce Po- i Hindusów, a Churchillem. \v
łudniowej. Jeffers oblicza, że ! depeszy swej zauważvł Sapru,

że 300 przedstawicieli

kauczuku.

Kat&sfrGfalne skutki braku tonaży

Ameryka Południowa może , że 300 przedstawicieli życia
w r. 1943 w najlepszym wy- i publicznego w Indiach, pocho
padku dostarczyć 41.000 ton i dzących z rozmaitych części

] kraju i różnych kast, w tym
Hindusi, muzułman! i Sikhowie 
— powzięło uchwałę z żąda-

BUENOS AIRES (DNB). 
Ostatnie sprawozdanie urzędu 
statystycznego Argentyny w 
sprawie handlu zagranicznego 
odsłania zastrasz jący obraz 
skutków wojny światowej je­
śli chodzi o gospodarkę Ame­
ryki Południowej. Handel za­
graniczny Argentyny w stycz­
niu r. 1943 spadł b. nisko. YF 
styczniu 1936 ilość przywozu 
wynosiła 918000 ton, w stycz­
niu 1941 — 607000 ton, a w 
styczniu 1942 2470Ö0 ton. Nie 
lepiej przedstawiał się obraz 
po stronie wywozu. Cały ob­
rót towarowy w styczniu 1943 
wynosił tylko 613000 ton w 
porównaniu do 1.113000 lon

w styczniu 1942. Również nad 
zwyczaj skurczyła się wartość 
przywozu. W ynosiła ona w 
styczniu 1943 zaledwie 83,7 
milionów peseiów wobec 145.3 
milionów — przed rokiem. A  
więc spadek wartości towarów 
wynosił przeszło 42%. Ilościo­
wo przywóz zmniejszył się o 
59,9% w porównaniu z ro­
kiem poprzednim.

Cyfry te mówią o skutkach 
wojny niemieckich łodzi pod­
wodnych i spowodowanym 
tym braku ionażu, co zmusza 
Stany Zjednoczone do wyco­
fania coraz to-nowych statków 
z żeglugi, zaopatrującej Ame 
rykę Południową.

D tä n e n ly  m  tin le  m orza

rniem natychmiastowego uwol­
nienia Gandhi‘ego. Ubolewał 
Sapru, że angielski wice-krói 
Indyj naogół odrzucił spełnie­
nie prośby o u-wolnienie Gand 
hi‘ego, jakkolwiek pochodziła 
ona od tak licznych reprezen­
tantów narodu i osób na od­
powiedzialnych stanowiskach. 
Zdaniem Hindusów, śmierć M a 
hatmy w więzieniu jeszcze bar 
dziej powiększy rozgoryczenie 
panujące wśród hindusów. W  
końcu twierdzi Sapru w swej 
depeszy, że odpowiedzialność 
za utrzymanie przy życiu Ma- 
hatmy obecnie ponosi jedynie 
tylko i wyłącznie rząd angiel­
ski.

Jak wiadomo, na tę depeszę
f

rvm
i ;

(DNB'. Dia*
w stanie Tńeąszlifowa- 
warlości 50900 funtów 

w v s ' e n e  w  p o c z ą ł  

listopada do Palestyny

nie nadeszły i należy uważać ■ Churchill cynicznie odpowie- 
je za przepadle Poćztmjstrz | Hsiał że rząd brytyjski nie wi- 
geńeralny dotychczas nie po -! d_. powoJ,-v>. cl() - lir;any de-

■ę-króla w New Delhi.

stepuje:

Wójtowii© j buMBistr-zo-włe m jast 
pow iatu pówiuni uczestniczyć w 
poborze i są odpow jedzialai za w y to  
u a n e  przepisów,

1. W szystkie kooie podlegające 
po-börowi naileży doprow adzić wed- 
twg gmiu, dobrze  wyczysz czoae i z  
dobrze uirzynianym i kopyŁam] przed 
uoizpocz tiiem terraina poboru.

2. O, ćp eSŁałyoli j r  je uczciwych 
właścicielach koni należy zameldo­
wać D jj-tło czn ie  odaośtiym  orzQ“ 
doai policyjnym  eelcm ukąian ia  
łych osób kfia-ą.

3. Piraed ssłzpćctęcfem prz-eglądu 
nalepy pvz<r.Slo$y6 oficerowi dokona 
jącem a go —  w ykazy Łoai zaj-ekwl 
powa nych I uziranych n a  przeglądzie 
prow izorycznym  jfeko »daiae dl* 
w ojska.

Również Pąleży podać fiość do ­
prow adzonych ko-nj, jak  i koni bra­
kujących i w tysn w ypadku podać 
powody ich Diedoprowadzcjua. O Jle 
nie można przyprow adzić koni z po 
wodu ich ezbchorowan,!* to należy 
przedstaw ić zaświadczenie w d cry aa  
ry jne  ja^o  dowód,

4. Place o raz  ta ry  dla doprow a­
dzenia kon; n-ależy w ybrać tak, żeby 
nije łączyły «ię one z  sobą ] mogły 
jednooześnie pracow ać dw ie kom'» 
sje  poborowe. Tor, po k tórym  konie 
są doprow adzane przed komisję pó- 
wjn en posiadać długość 50 m ir., na 
leży utrzym yw ać go w  czystości i w 
razie ślizgawijcy posypać piaskiem . 
Następnie trzeba zapewnić korzysta 
n e  z jednej kuźnĄ polow ej z  węgla 
mi *  je ie lj je f  njam a, to  zapas drze 
wa d la  rozpalania żelaza do klejmo 
wami a o raz  dwóch opalonych lokali 
kancelaryjnych w bezpośrednim po­
bliżu torów  końskich.

Cztery stoły, 8 krzeseł i kred» «* 
pi*an'a,

5. Pomieszczenie 5 utrzyma®!« dto 
2 oficerów , 6 podoi carów  J żołn}*, 
rzy oraz pomieszezenje, nadające s*a 
d lą  postawjeni* 2 sam ochodó* o#* 
bowych.

Zasad-njczö kom isje pobosow* 
przybędą w dz^eń TKiprzadrający jm 
bór ko Ul;,

Pozą tyrn saileiy praygolowi»* 
bezpieczne pomieszczenie oraz pasaąi 
su row ą dla Około 150 koni poboro­
wych. W reszcie potrzebni są kos#* 
chowie.

6, Dlą celćw  praogląda trzeb* 
rajeć przygotowane?

2-ch tłum aczy, 2 pisarzy, m ogą­
cych dobrze i w yraźcie  pisać po 
laiecku, 1 kow ala, 4 Indzj * bks»m ^ 
2 łudzj d la  sprząteiBia torów  fcoA- 
skich J jeden kom plet transportow y, 
składający się z S kom) | 1 ©złowi«* 
ka dl* k ró l i  ego tranisiporSn fcos« tł* 
najW .iszoj stacji Łolefowe-j,

IŁ
Pozą ty»n w przeglądzie po»»»*#

uczestniczyć:
1, Odnośny n-oczelnjt -j*owl*t* 

łub  burm istrz m iast nie pow a ł* , 
w ych, wzgi. jego zastępca.

Obowiązki burm istrzów  miast *4* 
powiatowych są ląk.e sam©, jak ) 
burmistrzów', wispomnianycb w «k. 
I i;inp'j.«7ch przepisów.

2, Co najm niej 10 pBaoc-wnü ó *  
mi-ejscówej pol.cjł.

ItL
Lekarze w eterynaryjni powl 

zaw iadom ić o  pojawdeniu ałę eh*» 
rób  zakaźnych, mogących jwaes*. 
kodzjć w  pnepT ow adic r.lu pobór*, 
niezwłoczni© osobiści© Gebietskora» 
n iissar1* d la  dalszego p o w tad ó m > - 
min Sztabu specjalnego IV ©, Lek*- 
rze  oj pozą tym  od.powiądają &b *- 
becnóść dwóch w eferynarzy b ib  fełi 
czerów przy każdym  pot,orze. fw

yi/ofiwo ce isg  §€$§
Zarządzeniem dyrektora ©en z 

dnia 21 Łpca ltH2 soku iwiak się 
następujące cgiy jaj.

Ceny producenta loco punki sku­

pu:
Od 1 «nwres do dni* 30 wrze**» 

1943 roku, ustąlor,a ceo* 5» Pfg. m 
jaja niesortowane.

Cen* sprzedażna 
handlu burtow ego

ze składa hurtow nika w czasie 
od dnia 10.111 doudnia 6.X 1943 r.

7 P if.
6,5 .

Loco « k le j 
w detalu

twierdził, urzędowo zatonięcia I 
statku, wiozącego te diamenty. .MM* WIC

I. jaj* zupełnlo św ieże

II. jaja świeże:
III. Jsja wysortowane: 6 

P o w y ż s z e  © cny  O b o w tą z u ją  b e z  j

opakowania, k ióre zostąnie użyczone 
za optijlą za wypożyczeni©.

Ceny detaliczne: od  dnia 16 m ar­

ca do dnia 10 października 1913 rO> 
ku.

I. Ja ja  zn;p6łBy|e św-?ete — S Pfg. 
za sztukę.

II, Jaja ś-w'e£e — 1 ś> WS- t* »ztu»

te.

Cena dla m oiyw ców  
hurtow ych (szpitale^ 
ochrony, r*staarae’*t

1*  P»I 
7 .
i.S

wynortow tn* — Pt*.

7.25 P!g.
6.75 -
6.25 .

UL Jaja 
z» sztukę.

Ninjejsze zarządzenie obow iązn>  
od dn ia  1 m arcą 1943 rokn.

O ile ustalone w tym zarządzę*^» 
ceny na  są ważne od późn ief 
szegó dopiero term inu, to  w tym wj 
pądku «sarjosowanie m ają  ceny pc* 
dane w  ząrządzerdu o cenach 
m ainych na ja ja  z d-n#ą 20 listof>«d» 
1942 roku  ; to  do chwil; «
nitt nowych cors. fwś
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MARZEC

i  B O D A

Popielecl

( MARZEC *'schód »lońc* 3 49 
Zachód słońca 17.11

—  ZEZWOLENIA NA PRZEJAZD 
KOLEJĄ WYDAJE GEBIETSKOM- 
MŁSSAR‘IAT. Z dniem  1 m grea za­
rząd  m.eisAj ©aprzestał ■wydawania 
aezwóleii na  przejazd kolejam i. 
Obecnie takie zezwolenia wydaje 
tylko Ge b . ©Safcomra tsfiar' i a} W ilna 
Stadt. («)■

— TRZEBA KONIECZNIE ZAMY 
KAC BRAMY. W  wielu domach, 
naw et położonych w śródmieściu do

zorcy nie zam ykają wejść fron to­
wych , and bram . Niektórzy i  nieb 
na Interw encję lokatorów  tłumaczą 
s.ę zepsutymi zamkami,, brakiem  
kłódek *’ t, p. Najczęściej jednak &ie 
czynją - gó z pow oda niedbalstw a 
■ i lekceważenia obowiązków. Niezam 
k n ę te  bram y sprzyjają złodziejom, 
którzy ostajnio niezwykle sozzuch- 
walili się. Należałoby przypom nieć 
dozorcom domów o ich obowiązkach.

— - ZAMKNIĘCIE WYSTAWY 
PRZECIWALKOHOLOWEJ. V? d«tu 
9 b. ra. zosfała Ea-mknięts, ciesząca 
się wjelkiim powodizetni-em w śród w[!

Kryzys w yżyw ienia Iranu
sta ja  się co raz w iększy

ANKARA- (D N B). W ia­
domość radiostacji w Ankarze 
sugeruje, jak należy trakto­
wać obietnice demokratycz- 
rnych przyjaciół bolszewizmu, 
usadowionych w Iranie jako 
jego „oswöbodziciele“.

W edług tej radiostacji nie­
dawno mianowany prezes mi­

nistrów Iranu SuKeiiy zwrócił 
się do rządu w Iraku żądając 
udzielenia niezbędnych do­
staw żywności, a to wobec nie 
przysłania obiecanych wiel­
kich transportów środków 
spożywczych z Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych.

USa  nie mogą zwiększyć
w ym iany tow arów  z Urugwajem

BUENOS AIRES. Oczeki­
wanie sfer handlowych w 
Montevideo na wzmożenie wy 
miany ze Stanami Zjedn. do­
znało wielkiego rozczarowa­
nia po oświadczeniach prze- 
wodniczącego izby handlowej 
jpółnocno-amerykańskiej John- 
stona. Po przyjeździe do Mon­
tevideo powiedział On otwar­
cie» że na razie nie ma co myś­
leć o zwiększeniu ilości stat­
ków dla obsługiwania Amery­
ki Południowej. Program bu­
dowy nowych statków w Sta-

A NK A RA  (D N B). W ed­
ług doniesienia z Damaszku, 
handel zagraniczny Syrii zu 
pełnie upadł. Eksporterzy sy­
ryjscy oraz importerzy już nie 
mogą podejmować żadnych 
tranzakcyj bez zezwolenia An 
glików lub bez pośrednictwa 
angielskiej United Kingdom 
Corporation, która kontroluje 
rynek surowców Syrii.

nach Zjedn. ma na widoku wy 
łącznie cele wojenne. Lecz o- 

i biecywał on złote góry na o- 
! kres powojenny, w którym 
| Stany zamierzają silnie rozwi- 
: nąć swe stosunki handlowe z 
Ameryką Południową. .
n T m w m m W fw m m m w Tm

SZTOKHOLM  (DNB). 
Dziennik szwedzki „Dagspos 
ten“ stwierdza w artykule 
wstępnym p. t. „Kłopoty z to­
nażem angSo-amerykanów“, że 
na podstawie danych kierow­
nika urzędu żeglugi związku 
stanów w Ameryce Północnej, 
admirała Landa, w roku ubieg 
łym znajdowało się w stałej 
reperacji conajmniej 375 fracłi 
towych statków handlowych, 
kursujących w służbie anglo- 
amerykaóskiej- Licząc przecię 
tną wielkość statku około 6000 
t. rej. brutto, przeszło 2,4 milio 
ny t. r. brutto pojemności stat­
ków znajdowało się stale w 
warsztatach.

nian- w ystaw a przeciwalkoholowa, 
W ystaw a będzfO przeniesiona do 
Uojan, ( s ) .

—  LUSTRACJA W  ZARZĄDZIE
MIEJSKIM. Obecnie przeprow adza ©środkiem przem ysłu drzew n

przez Pana Gefieral&oinmissar'« — 
nie podlegają wymianie przez Izbę 
Gospodarczą Litwy. Również ale są 
w ystawiane zaświadczenia do odbto 
ra  żelaza. (w)

—- PRZERÓBKA DREWNA V/ 
W ILNIE, W jlno było zawsze poważ

się lustrację  zarządu m . W itaa  1 
w szystk.ch jego agend. Lustracji 
dokonają  przedstawiciel© niemiec­
kich- w ładz cywilnych, k tórzy  przy­
byli z Reichskom iaissair'iatu w Ry­
dze, o raz  z Gen era tkom  mis-sar' i a i u 
w Kownie. L ustracja  pojrw a kilka
d n i

—  WIZYTACJA
(«).

SKLEPÓW RE­
JONOWYCH SPÓŁDZIELNI „RU­
TA",. W  dn ia  0 m arca b. t . dyrektor
generalny spółdzielni spożywców w]- 
leńskch „R uta" p , Gasiunqs dokonał 
inspekcji sklepów  rejonow ych, zap© 
znąjąc s il ze sposobem  obsługiwania 
spożywców j udzielając personelowi 
sklepów wskazówek i wyjaśnień.

(■w).
—  W  SPRAWIE WYMIANY 

KART NA ŻELAZO. Izba Gos­
podarcza Litwy ©trzym ała polecenU 
rozpoczęcia wym iany kar} na  
żelazo według ustailoncgo porządku :

Wymlieafe podlegają:
1. Kau-ty na żelaz© —< Ha orde­

ry  wystawi«®« im iennie s a  okazici©-
I».

2. K arty nu żelazo ' n a  zaś« 
wfiadczenia, upraw niające do prze­
kazywania źelaiza, wystaw ione na 
imię Izby Gospodarczej.

3. Zaświadczenia na  przekazyw a­
nie żelaza m ożna wymienić n a  znacz 
ki na.żelaz© firm  k tórym  zezwolono 
na obrót zaświadcz enjaiiii a a  żelą-
BO.

4. K arty a a  większą Skuść żela« 
23  —- na  pew ną jilość mniejszych 
k a rt © rów nej wartości,

W szystkie firm y i osoby, zainte­
resowano w  powyższych spraw ach, 
są  proszone o zw rócenie się <to Izby 
G ospodarczej Litwy, W ydział Głów 
ny Przem ysłow y, Kowno, D aukant 
str. Nr. *1 III piętro, pokój N r. 35.

Uwaga: Zaświadczenia, upraw nia 
jąoe d© ©diyiora żelaza -wysŁawk«!»©

go, jak© m iasto położone w  pobliżu 
Większych m asyw ów  leśnych, uad 
spław ną rzeką. Obecnie mimo wa­
runków  czasu wojennego, istniejące 
w W ilnie ząkłady obróbki drzew a 
prąctiją  ® oiozm uiejszoną energia. 
Obecraie jes t czynnych k ilka farta- 
Łów, w ytw órnia dykty  oraz kilka 
większych zakładów  stolarskich, 
bednarskich i t. -p, ZalD idy ic są 
naogół nieźle zaopatrzone w  suro­
wiec. Doskonałą $ainm-a podczas zjimy 
zezwoliła na  zwiezienie większych 
ilości m ateriału  do przetarcia. W  nad 
teśnictwaefa, położonych dalej od 
W.toa, okrąglaki zostały zwiezione na 
brzeg Wjilji, s ta d  zostaną spławione 
wczesną w iosną do  tartaków . Ilość 
przygotowanego surow ca zapewni 
pracę w  tarlakach  na cały sezon.

W ytw órnią dykty, Jedyna, w  ca­
łym okręgu generalnym , nie może 
nadążyć « wykonywa® em  zamówień 
zwłaszcza, że poskwift znaczne zapa­
sy wysoko wartościowego surowca. 
W yrabia tera narązie różne gatunki 
dykjy  m okro klejonej.

Pracowni© stolarski® 5 Jane nieeó 
ograniczyły sw oją produkcję, zwłasu 
cza jeże!] chodzi © meble w  lepszym 
.gatuniku. Mim© t© m ają e®e poddoa 
tałkliean- innych zamówień, tak  iż nie 
k tó re  «okłady p racu ją  naw et tv& 
nmJąny. W

—  PLAN UPRAWY WARZYW I 
JARZYN W  1943 R. N adzór nad 
upraw ą „BTzyn i warzyw w  1943 r. 
zosjal pow ierzony spółce „Sadyba“ , 
d® dyspozycji k tó re j zostaną oddane
wszystkie zasoby nasta®. ^Sadyba" 
będzie KąWjerala a upraw ia jącymfi 
jarzyny  i warzyw® ©dpowjednie u« 
mowy mr podstawie których opia= 
wfejący sobow jąże się do  preekeza- 
nt« „Sodybi®1“ swych shi«row  p» 
u®falósiych cenach'. W  umowach b? 
<łz5e rów nież prs&wlds'aiä« pogosta®

O d  W y d a w n i c t w a »
Prosimy naszveh prenumeratorów na prowlnc^ 

© dokładne f czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być usfeutecz» 

nlona przed 1-vm każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

wieaje pew nej części zbiorą a a  rz<«B I
upraw iającego 1 jego rodziny.

W arzyw a i jarzyny upraw iane na 
podstawie usnów i sprzedane „Sody 
)>ic‘‘ będą zaliczane do kontyngentów  
dostaw  obow iązkowych, ped-obu;« 
jak  3 pme ąrjykuły  rolnicze. Oprócz 
ustalonej zapłaty uprasviający otrzy 
uiają  prem ie w foirmic punktów  zali 
czanych za powną ilość w ykonanych 
dośtąw, upraw n 'ających d o  nabywa* 
nia różnych, potrzebnych w  gospo* 
darstw ie tow arów , jak  np. cukier, 
sól, gwońdizto i  Ł p. Bliższe szczegó* 
ły będą podane w  najbliższym  czasie 
Narazi© wszyscy ogrodnicy ] inni, 
k tórzy  upraw iali w arzyw a |  jarzyny 
w  większej ilości mogą zw racać się 
do „Sodyby" podając ile warzyw, na 
jakiej przestrzeni J jakie  gajunki za 
micTzsją posadzić podczas zbliżają." 
cegio się sezonu. (*).

— NALEŻY ODDAWAĆ WSZYST 
K’IE SKORY. N'iok|órzy rolnicy błęd 
ni© przypuszczają, że w  w ypadku 
uzyskania zezwolenia u a  dokonanie 
uboju zw ierząt domowych w  dom u 
ną w łasńe potrzeby, m ożna również 
użytkow ać w  sw ym  gospodarstw ie 
pozyskane przy tym  skóry. W  rze 
ezywisjośei zaś fak t do&cmania uboju  
w dom u bynajm niej me upraw nia 
do zat rzymywanftą skór na  w łasny 
użytek, WszystkJ© sikóry należy do® 
starczyć do najbliższego punktu  sku 
pu skór „M aistasu" | tam  je odsprae 
dać podtog cennika urzędowego,

W  zw jaiku g powyższym, w® 
wszystkich garbarn iach  istniej© za® 
te z  przyjm ow ania skór do garb Owa* 
oj® cwi osób pryw atnych, więc n ik t 
nie ma możność] wyprąwliesija posy« 
k a r  j  skóry  { pow inien ją oddać, 
gdyż w Lanym w ypadku ulegnie Oma 

anjszczenSn, ni© snówiiąe ja ź  o karze, 
Jąka nastąpi z® n?e sl®sowanie e!ę 
do  sarządzeń władz. I»)'.

Chcesz mleć światło 
elektryczne —> 

o s z c z ' ^ ä s ^ l  f e i

0 F S Ä H Y
Ząmjoist kw iatów  n a  grób śp. Ma* 

cl©ja  U nczura «K*. polskich biednych 
składa Krystyn® 1® RM.

c
Pracow nicy piekarni Nr. 2 dlą pól 

»kich biednych dztee] sk ładają  143 
RM.

W drugą rocznicę śjnierct 
£ f  p.

odbędzie się  N abożeństw o Ż« 
iobna dnia U  m arca b, r. o gedz, 
8-mei rano w kościele św. Ka- 

[ sim ierza. O czym zaw iadam ia j 
Krewnych i Znajom ych

z o n a .

Podziękowanie»
Ze pomoc podczas ciężkiej cho­
roby i za oddanie oatat -,;e’ 

posłu jt

mm mrnitm
zm arłem u dnia 2 m arca r. b. 
serdeczne „Bóg zapłać“ skta 
dają: lelebnem u ks. F loriano­
wi M arkowskiemu, ze opiekę 
lekarską p- dr. Józefowi Hryn- 
cewiezowi, za* bezinteresow ne 
ws ęcle udziału w rogrzebie p 
dyrygentowi Żebrow skiem u, chó ­
rowi «Hasło“ oraz solistom : o. 
P lejew skiej-Zgirskiej, n. J . Ka­
linowi i J. Tyczyńskiem u za 
piękny śpiew w czasie No o 
żeńsfwe Żałobnego, także f r -  
m ie A. Brew; Ąs ki, Kolegom 
Ziparłego, Sąsiadom  i wszyst- 
k ir  Przyjaciołom  za okazaną 
serdeczną pomoc

Żona» Cdi-kl, Z i«f.

Podziękowanie.
P. Dr. J . Sypniew skiem a 

1 siostrom : Leonówicz, BJago- 
wieszezeńskiej, Sawickiej, By- 
stranow ej oraz san itariustom  
szpitala zakaźnego tą  drogą 
składam  serdeczne podzięko­
wania za leczenie 5 troskliwą 
opiekę w ciężkiej chorobie 
niej żony

W, R o i k o .

M E B L E
P O L E C A

F rma B. ZYCH
Trakq (Tracka) 6—1. Tal. 3-9?
Stale na składzie:

Nowoczesne k o m p le ty  s f»  
pialne, stołowe, gab in et jk 
o r a s  pojedyńcze Biebl«.

K u  p  u  |  es
F o r n i e r y  zag?aniczn% 
gwoździe, okucia, azpagaV 
gobelinę, trawę morsfe% 
sprężyny, worki, szella^ 
gians » papier, p o m e k % 
wszelką galanterię stola»® 
skę i tapicerską.

H  S IV A
Sotdatentheater n 38

„Złote miasto“
Początek  seansów , 14.00, 16.301 16.00

« C A S IN O * Bg*'«;«} 47, tel. 6 - 7 7

MIODZIE podw odne — 
Kurs Zachód'*.

, ADRIA* bwwjjPj 36, fel. 10-37

„Serce bez Ojczyzny“
0  •  d a t  e k s

.K a s i ochotnicy w  RAD"

• MUZA* riauearduko _
—- . a ,  t e l .  6 -6 2

„Zielony cesarz“

FABRYKA

«8ÄKÄLITÄS»
Wilno, K auno (d.K ijow ska) 4 

Tel. 12=11.
W celu  wykonania zamówień woj­
skowych p o t r z e b n i  s ą  specja­

liści do w yrabiania
sztam p 3 m atryc

o .a z zdolni
f l u s a r z e - t o e t a r s e .

Wynagrodzenie 
I warunki pracy dobre.
Za wykonanie sztamp i matryc 
płacone są specjalne premie.
Zgłaszać się w godzinach urzę­

dowych do Dyrekcji ffcbryki.

I Kupno i Spnadai (

r * » SZR* :  -4, tel. 10-70

„Dowidzenia Franeczko“
» K o l s j o w e » ^ ! ^  14, tek 14-13

„Koralowa Księżniczka“
MOTOR ELIKMÜNY

K U FlĘ od 1—4 KM. 
Wytwórnia drewniaKów

Wilno, Rudninką Rudnicka) Nr. 2.

g£ni»ię ieu ao an e*  
S iecznego p ie s ia ,  

n a ich < tn ie j .rasow e­
go C lu riion io  CZa- 
b re to w a) 5 —5.

do rosła  kró* 
liozaę  Limą aa- 

gorę  Didżioj* CWi©4' baj 8-5,

Kupi? ka j^ Jt lub 
ió Jk ę  w acb ryo i 

S ian ie  V nn au s  (W i- 
ie ń s a a j  17, i®.

upię saa ry , g ład k i 
** m a te ria ł ua 
aki© u o rau ie , bielsi» i, 
ŁeSc.ozKowsai iuo  in ­
ny dobry , o raa  nowe 
PriłZOwe pant„£ie
męa*ieg\2 29, ^  iae .
^ a la u g 0 3 ( j .  l Oónaa- 
s k u )  j\ś 2 m 5 ö, cd i2—15.

|£ 'ap ię  lek a rstw o  
Spazm ,ne Joilt. 

O te r ty  do Ad cup. 
.Gońca* pod Al.*

I^ u p ię  n a ty c h m ia s t 
spodnie  d ług ie , 

koloi u  c iem nego  a a  
w prost wysowi. Nau 
g a rduko  (d . N o*o- 
g iO dsua) UJ—10.

g£upię toto- ap ara t 
2 i X ^ d  m/m. 

„Contact“, oLe.ca 
lub ła u y , o s i e  
szk ie i  t : 1. 5 — 2 
^żopoóycie  k ierow ać 
do Au m. 9LiO0.ća"
uod ,d .u p u ją c y .

d tu p ię  Siuwa'K poi- 
fcko • angleiSKi i 

ungieisko*posssi iub 
ia iu ieu .ę  iia  L aagea- 
so u e .d ta  po isao  aie*
m ecu» i n ieuuecko- 
polsiu. O fe rty  no 
A uqq. wUoüoa* pod
,SiowniK% '

Łtf fipię ła d n ą  m o^ną
^  dam ska cnarną 
po rtfe low ą  to reb k ę  
m a te ria ł ko lo rtl hor 
do na  sukn ię  lub 
Spódnicę. Może być 
Jedw ab lub  w ełna. 
Bardzo o iln e  Skąpo  
(S k o y ó w k a ) 6 — 11 
od godz 16—19. S

^ n p f ę  m o to r 1 — 4 
K W , p iły  ta śm o ­

wo i n ap iia ik i, In ż  
D ub ińssi, G edim ino 
( " a w a , Micktewicaa> 
1 1 -8 .

jŁ^apię E ioałc. Może 
■» być używ ane  
Bei Su (lirzózki) 8. 
M ach w i ciii.

ŁJupię 27 , m tr . rio* 
lo u e j g a b ard in y , 

te o u o iit spacerów » 
kę,-' o raz  p łaszcz  ußinski. Kaivanm 
( i \a iw a ry js k a )  44—5,

If t łp ię  lub  sam<an>ę 
ua  s u c h a  o rzew o 

orzuzow e dw a duże 
w azony. Z g łaszać  s ię  
Ja .udo Jasmssiu 
(JaauD a Jasm sK te- 
g o j wNś l a  m. 2.

Sprzed am  now y 
s ło w n ik  niem iec- 

ko®poiski i polsko- 
uieuiieuK.il 45 UM. 
Vo*‘ećią  (N ie m ie c ­
k a ;  26 — i- a ,  godz, 10 -  2.
spodnie ■8 rub a do butów  

ruß m a te ria l „u- 
pi§, w ag łęum e »a* 
mienią n a  2 pary  
pan tofli pr/.edw ojeu- 
n.ycn M aiunq (j-ły *  
u u u a j  2. i  raco  w ul a 
afu rnp i—Bucha*ter,

'firaómę do m a szy n y
5 u® p isan ia  w ąsaą 

13 mm, aiipię Oźei* 
u leues (Grzeazso- woji d m. 2.
K ij/a g i  s to łu w e  5 «io  
”  Hg. a odw ażni- 

HUini kup ię. K aiva  
rij«l C Kai w ary js k a )
»U od godz. 9 - l ó .

1 r a c a
N a u cz y c ie lk i ooszm- 

ku ję  do ch ło p ca  
Z ak res  Eaukis 8 ki 
szk o ły  o o w szeohnej. 
D ow iedzieć  sie Sa- 
w rasew ica  S te fa n . 
Vob-e8ii| (N iem iec­
k a ) 0. p raco w n ia  ra ­
diowa. ©

potrzebna Da 2© ha * - goa łOdargtwa
pracow nica  O ferty  
sk ład a ć  ß t  P e tkey i- 
Sius T ea tro  (T e a tr a l­
n a !  9 6. 1

p o tr z e b u ję  kobiet« 
■ p racow nic do ro ­
bót ogroum czych  
O fe rtj ' su ła  iać  ż,wie- 
rz y u  eCi S a ito n q  (d .
S o łta ń s n a )  i? , 1

p o t r z e b n a  służącą 
• Uo WSzyStklOgO 
n a  w ieś  do m aioj 
ro d z in y - B asein>q i c a 
d z o ez n a ) 1 2 —1 1 .

Po trz e b n a  nanosy* 
o ie isa  na  wie i 

do 8 g a  dz ieci, za­
k re s  uauRi szko ły  
pow szecunej Wy­

m agana je s t  rów n.eż 
u iew -e iua  pom oc w 
gos„>o-«rstw .e do* 
mowym. VytaUto ( j , 
Wi to i -o w a) 1 2 -  5,   2
p o t r z e b n a  n ian ia  w 
• s ta rsz y m  wieku 
uo 9-c,o lUtesi^Czne 
go u&icctśa. tiasćina vtöiaus (d. W. *»u- 
huiauH a! ż2—3, zgła* 
szac  się ao  aea fc ta*  
rza  ©u b —12 aoda.

Pracow ników  do fo*  
bó t le śn y c h  ew eu- 

tu a in ie  ro m y c u  po 
a zu s u je  g r u j a  ma 
ją tsó w  państw ow ych  

W iadooiosc: h a o a a  
f iq  (D obroczyun#v9 
2a — 16, goj*. i4 - l(

B o tr s o b n y  eh łop fee  
■ o l  l a t  14 — 15 
do nrafetyki. ToftoHu 
(T a ts r s k a )  8 —• 18» 
fo to g raf .Ars®.

Stolarz f cieśla po­trzebni gą do pry“
w ątnej firm y  Bobo- 
ta  ako rdow ą, w ed ług  umjwy Inż Dabiń- 
a« i. Gedim ino (d 
M ickiew icza! 1 1 —8.

ZnawOa litew skie« 
go oroa masy,y- 

n is tk a  n t.obrvtn  li 
tewskusu n a ty ch m ias t 
zn&jdą w dzięczną 
pracę B-nro P o la n  
i T łum aczeń  Ge i- 
m :no (dL M śckiswi- 
caa ) i i .  S

j u ó ź w e  |
ä *  Stefora A r th u r  

H a u o r .  B i u r o  
podań w języ k u  n ie ­
m ieckim  ibt .  J u rg '0 
(3 w. Jerak i z .)  4—5» 
C zynno od gr^*—16*

f l r f ę  rum ien ię  na
k e n ia  In fo rm a­

cje ; B asanav iö iaus  (d.W. Bohuiaaka} 22 
u dozorcy  2

0 u5a 1 h. m. w eozo- 
recn zgno-ono pa» 

m iątkow ą ursnsülot.v ~ 
ao e re o rn y ch  łań ­
cuszków  n a  tra s ie  
łio tundu (  i. S tro m a ) 
Ueuim iuo (d . Mienie- 
w icza) m okiow ićia- 
us (u .  T. Z ana), Aa- 
ra irną  (K arai ioSRa!- 
Uczciwego zaa iazcę  
p a ru zo  p roszę  o od 
m esieu ie  za  wy sos im 
w yuagroazon icm  pod adresem: Karaim u
(iL ara im saa) a —4 r pg  
la.iauC K iej, U w ierzy
n ieć , M. iioienazKa.
ł^ u c h e n k ę  p rzenoś-

n ą  kaflow ą eh- 
m iem ę xia opa ł, j a
ßJusüio (Jasińskiego)6 ffi, 7.

EfrfDa Tonsass Ko­
recki m rzeim ie 

pro«! o zgłoszenie 
s ię  puna L v3 '«nki
J a n a  zam fesiK aleito
w W iln ie  Drsy u l i -y  
Now ogrodzkiej 10-A 
do firmy p rz y  u licy  
Trockiej 5, w  celu  
za ła tw ien ia  o s ta tn  <eh 
fo rm alnośc i w s p ra ­
wi© w y najęc ia  fo rte  
p lanu . 1

|£ ró tk i  fo r teo ian  z «* 
mienię na k°- 

etim n męski Troini®
(P lu to n o w a) 21—1.
s ifią żó łtego  (d w u - 
S® s tro n n e g o )  zam ie ­
nię aa opał, o raz  bu­
ty  robocs© b cfaoie- 
wanrji w dobrym  sta 
nie Balniuakc- fBy* 
m arski a a ił< ę ś |,  .6/7 
m. 27-a.

Odkurzacz .B le k tro - 
iu ą “, nowy sam ie- 

m ę n a  opał» B asa  
n av tö iau s  (d  W, P o - 
h u  tank a ) ^7—1̂« *

PTZ7 ul. Kaivariju
(iLalw ary ,8«») l id  

m. 2 w yb ieg ł 1  rocz 
uy  kozio łek  b ia ły 0 
lito  by w © z ia ł guzie
ou się z n a jd u je  pro- 
aaę za w iadom i0 P04̂  
pow y/.azyia Adienoma

^ z a f ę  trz y  drzw iow ą 
»  ja sn ą  zam ień  ę na 
opa» U n u erg ea(W i* : 
ao m ie rsk a ) 7 0 -5  A.

^ p a lo n y  paszp o rt li- 
tcw aki ua  nazw. 

ßynum ow icza J a n a  
un iew ażn ia  s ię .

g 'io s tr«  p rzy jm u je  
&  d y żu ry , zab ieg i, 
m asaże. F iia r e tą  (l/i 
K ie o a a )  21—2. 2
IPytoA k ra ję  mOto- 
■ ruw ą m aszynką  

bez m oczenia , b a tr i-  
jo s  (  i. K a rp a ck a )  5, 
rog  K rokuvos (K.fa- 
a o w sk ie j)  i D ruu^ i] 
fcjłomiauki). 1

W fó z e k  głęboW za- ** mienię na odp! 
P#nerią (Ponaraka) 

42 m. 8.

^ [ ’o^olecsElotwot eho 
rób  p rz e w o iu  oe>' 

fcarosowego (w ą tro ­
by b ra k  a p e ty tu ,  
n ie straw n o ść , b ie ­
gunki i zap a rc ia ), 
cho rób  s  w y czer­
pan ia . ataray nerw o 

w e, b ezse n n o ść , 
sw ędzen ie  skó r*  

(św ie rz b ) . U suw anie 
żylaków , sapeeacyeh  ; 
b rodaw ek , znam ion 
w rodzonych, wy p ry t-  
ha (eg zem a), (id  (?• 8 
do 10  ran o  i od godz.
8 pp . d0 go Js. 6 pp, 
Gedim ino (d . Mlcfcic- 
w icza) 89 m. 4. 1

y a g a r  4o»©nny, ma- 
" •  szynkę  voi»ragfą 
do pończoch, o ras  
p ły ty  patefonow© za­
mienię na o p a ł. Nam 
gardu iio  (N ow ogródz 
k a ) 72 —1*

Zgubione sad w iad - 
czem e p racy  s 

fa b ry s i  pap ie ru  w 
G rzegorzew ie n a n a z  
M ojsiow icza Jo ze fa  

u n .e rtra ia 'a  się.
/g u b io n y  p a sz p o rt 
*■ iitew s«! n a  naz.

ß z y te l*  M a d e ja  
un iew ażn ia  się

/g u b io n y  d n ia  8-go 
*" uiaroa r, b p asz -' 
p o rt litew sk i na  naz 
Ju rg is  BogoziöViöiua 
uniew ażni»  s ię  ___

Zg u b io n y  p a sz p o rt 
liiewsisä a le g ity ­

m ację * p ra cy  na 
nazw . Bogdanow icz 
S ta n is ław y  uniew aż­

n ia  Się.

/ g u b io n y  d o w ó d  
^  ty m czasow y  o raz  
m ue uouuinenty mię- 
ozy  M ejszagołą e 
KzeSzą n a  n azw  Sko 
Ju rk ie w icz  M ani. 
i,roszę  zw rócić  za
wynugr©uZt»ii.e<H po i
«d resem  VoKießiq 

(N iem iecka) 37—9,

/gubiony
o a o rls tyr l s ty  litew sk i 

n a  n a s . LebieCkiego 
W alerian«  tinio«raź­
n ia  się.

Zg u b iony  p a sao o rt 
litew sk i n a  nas. 

Kon?®- a A leksand rą  
«unieważnia s ię .

|T

Zgubiony  d o w ó d  
o so h .s ty  litew sk i 

n a  n a s #  Daiodaio«® 
/.b igm ew a sm iowaś-
nia alę.

o k a l e
possukuję 8 ooko 
■ um eblow anych  łub 
n ie , w  cen tru m  resia 
s to . O fe rty  dc  Adm 
.Gońca® pod .1 lab  2'

/a m ie a i ę  t  poko je . 
"* w© ra ieszkamłe 
sucho, s łoneczne ,- w 
een tra n i m ia s ta  na 
tak ież  leca -7—6 po 
ko tow c O ferty  do 
Adua .G ońca* poci BZa«jiaaa*./gubiono saśwfal“

«  czen ie  na  n azw . ■------------------------------.

. 1 ? " 7 L Lr ; s „  I M iM u n tit I
gmmę Widabą.
/guoiciió zaśw lad- 
“  czenie prae-y Nr. 
1557 n a  nazw isko 
W ładysław y  F ilipo . 
w icz, u a iew ażń ia  s ię

jg u o io B iy  p a sz p o rt ~ l i tewski
M  V 060002/2 55 oraz  
m eirykę  na  nazw i­
sko S tank iew icza  A n­
toniego unicw aźai*  
Się. ______  _

/gubioną przepust- 
k<i Koleiową 48- 

godzm ow ^ na na^wl 
sko özaiAtaiewicza 
K yszarda  a a  e * * i  

n ia  s ię .

Zgubione »aśw iad- 
czeac pracy wy 

dane przez Dyreueję 
Kolejową na nazwi 
Sk© J a rn ia  »owiczów- 
cy J ań m y  uniew aż° 
u la  s i ę .

/ a m ic o ię  p a ts io a  s 
^  p ły tam i n a  so- 
at.um - męsai, na 
w zrost S ted n i. Bo» 
łock© (d , B o łooka) — 2.
POTRZEBNY

C H Ł O P I E C
do te . m iau, 

jFoto-Gpoiskl,
PiLes (.ćamisawa) 

Ń r 6.

Pa n n a  mteligemaa 
fąm o taa , ma-

te r ia jn ió  n iezaiezna 
pozna k c itu ra in eg o  
j m o te ria la  o n.e^a 
Leżucgó pana w wie 
ku ou  żś — Sa lat 
C el— narazi®  to  w a 
rz y sk l. O fe rty  k ie ­
row ać  u® A  i mm
„Gońca* pod „Frze 
znacaeai«* .

W dow a, s sa ty a k s  
szezu o ła  chce 

i»©?,nać p an a  do la t 
35. Gels tow arzysko  
m itr y  m oa ia lay . Po 
żądoEŁs fo to g ra fie  
G ie rt y do Admin 
„Gońca® pod , Zro­
zum ieć — to  p rzeba
oz yó*«

^ r y w a tu e  le a c je  p 
■ sa a is  a a  m auzy 
n ie  (z n iż k a  o en ). Ge 
d lm m o (<i. M iok ie  
wiacza) 4 bi. 18.

| L e k a r z e  I
Dr. Meu.

iauisa iarczsazaws
G aoroby ssO rnej we 
neryczoie, Kobieco. - 
i 'ra y jm u je  o * 1 0 - 1 1  

i od 16—18. 
Jo g a ilo i ( J a g ie i-o ń  

s k a )  16—Ö.

B r. Mo4>

Wiktor Piesko«
horr,:. - . o t awewnętrsfis. Uoa 9*  
Portow a! M  s  t» fc. 
irdynuj« od to — 8 18-13.

Gabinet
RantganowsM

Dr. Met A. Śmigisishi
t*Uies (Z a  u Ii -my a# 

Nr 8 ra. 9.
J ’d go da. 0 — 12% 

i od 13 -  19

Jr. Faadowicz Siei»
m o ro o y  nerw o  

i w ew nętrzne, 
sy. Jokubo 
kuba) 10 

mujc od

JrJrtovski koisiil
. 'ray jtn u je  oa

aętrzae* jo (Sur Alp -2. Prą#115 do

3 pp- ÜO O Wi
Jod iiu ino  |d . Mi. 

w ic ss i 39—4.

0 r .  Mad.

ilasta« Maru.sifiti
Jhoroby  sk ó rn e  » w  
neryczne ' ‘edioiiaBfc 
Id. M ickiew icza) 1  —■ 
14. T e t. 997 od god» 

Ä—13 i od 15—18

Br, T. Kunicki
C horoby w ew nętr»«* 

i Kobiece 
riyjm uj©  o i 13-H Ł  

V iiutaua (W ileńsŁ*C  
Lit 6 m. 6.

Ir. Basińska
LsTOVO (d . LWOW3Sa^r

57— 1.

Mazębi anr

p i #  t §
jtep o n o  (S tef^ar 

sk a j 28—4.
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